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TEE 1. an RE OL a a 


Sądy dorażne w Pradze. 
(Telegr. „N. Reformy*.) i 


Praga. Ogłoszenie stanu sądów doraźny ch 

nastąpiło o godz. 4 po południu i to wszędzie 
równocześnie, w myśl przepisów — przy odgło- 
sio trąb. Na murach miasta rozlepiono prokła- 
macye czeskie i niemieckie, donoszące o wpro- 
rwadzeniu sądów doraźnych. Doniosło o tem 
także nadzwyczajne wydanie dziennika urzędo- 
wego. 
+ Dzienniki czeskie zamieściły tylka krótką 
„wiadomość ogłoszenia sądów doraźnych, wstrzy- 
mując się od wszelkich komentarzy. „Ceske Slo- 
wo", organ Kłofacza, który kierował rozrucha- 
mi i któremu przypisują głównie winę ostatnich 
luajść, wzywa ludność do spokoju i do ustąpie- 
nia wobec przemocy. 

Praga. Trybunał sądów dorażnych w ciągu 
wczorajszego popołudnia ukonstytuował się. 

Wiedeń. Tutejszy kat wraz z pomocni- 
kami odjechał wczoraj do Pragi. — 
Przepisy bowiem, dotyczące sądów doraźnych, 
wymagają obecności kata i jego pomocnika w 
pobliżu miejsca funkcyonowania sądów dora- 
źnych, dla natychmiastowego wykonania wyro- 
ku. - Sąd doraźny tylko wtedy może nie wydać 
wyroku śmierci, jeżeli wyrok nie zapadł jedno- 
głośnie, ałbo jeżeli dotyczący przestępca liczy 
lat 20. W razie wydania wyroku śmierci, nie- 
tylko apelacya, ale i podanie o łaskę jest 
wykłuczone. i 

Wiedeń. Do Pragi powołano z Galicyi 300 
żandarmów. 

Praga. Zapowiedziauy na wczoraj obiad n 
namiestnika z okazyi jubileuszu cesarza, odwo- 
sany został ze względu na proklamowanie są- 
dów doraźnych. 

Praga. Sądzą tutaj, że sądy doraźne po 
trwają przynajmniej 6 tygodni. 


4 


Zarządzenia policył, 

Praga. B. kor. denosi: Dyrekcya policyi za- 
rządziła co następuje: 

I. Zakazuje się ponownie w najostr:ejszy spo- 
sób zgromadzeń ludności i pochodów wszelkiego 
rodzajn. Przeciw niestosującym się do tego za- 
rządzenia, organa władzy wystąpią z całą suro- 
wością. Każdy obywatel jest obowiązany wstrzy- 
mać się od udziału w zgromadzeniach ludności 
i powinien w tym samym duchu wpływać na 
członków rodziny, czeladź, pomocników handło- 
wych. terininatorów i domowników i bez potrze- 
by nie wypuszczać ich na ulicę, zwłaszcza w go- 
dzinach wieczornych. Wszelkich zarządzeń władz 

- należy słachać natychmiast bez oporu. 

p. Zakazuje się noszenia odznak stowarzy- 
szeń , oraz obnoszenia i wywieszania chorągwi, 
o ile nie są to chorągwie państwa lub kraju. 

IHI. Zakazuje się demonstracyjnego dekoro- 
wania sklepów i domów. 

IV. Bramy domów i wejścia do publicznych 
lokali i sklepów mają być natychmiast zamykane 
w razie opróżniania dotyczących ulic lub pla- 
ców, względnie na wezwanie organów władz. 

V. O godzinie 8 wieczorem bramy '*.zvstkich 
domów oraz restanracyj mają być zamisięte. 

VI. Przekraczający te zarządzenia, o ile nie 
chodzi o czyn, który karany bywa w myśl po- 
stanowień ustawy karnej. będą karani grzywną, 
ewentualnie aresztem po myśli rozp. z dnia 20 
grudnia 1854 r. Dz. ust. p. nr 96. 


EksceSy. 

Praga. Wczoraj w pierwszych godzinach po- 
rannych zebrały się znów wielkie masy publi- 
czności, przeważnie młodych ludzi i żywiołów 
chętnych do ekscesów, na Przykopach. Kiedy 
następnie studenci niemieccy w barwach za- 
mierzali rozpocząć bumel i wyszli z kasyna, 
powstał olbrzymi zgiełk. Ponieważ stu- 
denci niemieccy nie chcieli odstąpić od swego 


zamiaru urządzenia bumłu i groziło nie- 
bezpieczeństwo wielkich starć — 
przystąpiono do opróżnienia Przyko- 


pów. Dokonano tego wśród vgromuego zgieł- 
ku. Następnie Przykopy zamknięto, a dopiero 
o godz. pół do 2 otwarto je znowu dla komu- 
nikacyi. 

Praga. O godz, 11!/, przed poł. 150 chłopa- 
ków zaatakowało patrol złożony z 2 po- 
licyantów konnych, obrzncające Ich ka- 
mieniami Patrol rozpędził chłopaków, ktorzy 
uciekli w kierunku Żiszkowa. Policya nie zdo- 
łała ująć żadnego ze sprawców. 

Praga. Wczoraj przed południem na Królew- 
skich Winohradach demonstrowało około 2000 
uczniów szkół średnich, przybranych w trójko- 
torowe kokardki. Zniszczyli oni sztan- 
dar czarno-żółty. Policya interweniowała 
2 rozpędziła ich. 

Praga. W pierwszych godzinach po południu 
w parku Riegera przyszło do starcia 
między oddziałem policyi a Czecha- 
m1. Połicyę obrzucono kamieniami. 
Wiadomość o zaprowadzeniu sądów doraźnych 
mie była tam jeszcze ogłoszona. 

Praga. Wczoraj po południa i wieczorem na 
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Przykopach i na placu Wacława panował 
spokój. 
Studenci z Niemiec, 

Berlin. Zastępcy 38 Kkorporacyj studenckich 
niemieckich wyjechali wczoraj z Wrocławia do 
Pragi, dla popierania tamtejszych studentów 
niemieckich. Na dworcu w ostatniej chwili zja- 
wił się rektor uniwersytetu i prosił o zanie- 
chanie tego zamiaru Studenci mimo to wyje- 
chali. W podróży tej nie biorą udziału studenci 
katoliccy i żydowscy. 

Praga. Wielkie wzburzenie wywołała tu wia- 
domość, że studenci, którzy przybyli tu z Nie- 
miec, chcą udać się na wiec studentów niemie- 
ckich do Titomierzye. Po południu srudenei nie- 
miecey odstąpili od tego zamiaru. 


Rada ministrów, 

Wiedeń. Wczoraj po południu odbyła się kil- 
kugodzinna Rada ministrów, na. któ- 
rej omawiano syfuacyę, wywołaną zajściami w 
Pradze. Roztrząsano także sprawę zaprowadze- 
uia w Pradze stanu wyjątkowego, lecz 
od zamiaru tego odstąpiono. Jest pew- 
nem, że w razie ogłoszenia w, Pradze stanu wy- 
jatkowego, wybuchłoby nowe przesile- 
nie gabinetowe. gdyż minister Zaczek o- 
świadczył, że w tym wypadku ustąpiłby. 

Następnie obradowała Rada ministrów nad 
sprawą zamknięcia lub odroczenia 
Izby posłów. Qdstąpiono jednak od tego 
zamiaru i postanowiono czekać na przebieg 
dzisiejszego posiedzenia Izby po- 
słów i na załatwienie prowizoryum budzeto- 
wego. . 


Przeciw sądom doraźnym. 

„Wiedeń. Wczoraj deputacya m. Pragi z bur 
mistrzem Groszem na. czele i w towarzystwie 
posłów czeskich udała sią do bar. Bienertha z 
protestem przeciw zaprowadzeniu 
sądów doraźnychw Pradze ze względu na 
to, że podług iuformacyj,- wczoraj w Pradze 
panował spokój. Bar. Bienerth oświadczył, że 
właśnie przed chwilą otrzymał wiadomość o 
starciach między policyą a demonstrantami w 
Pradze, które zaszły kolo godz. 2 po południu. 
Posiowie czescy i dr Grosz zaprzeczyli temm i 
twierdzili, że wiadomość ta jest albo przesa- 
dzong lub też zmyśleną. Oświadczyli także, że 
właściwymi sprawcami rozruchów są studenci 
niemieccy z obecnym ministrem rodakiem nie- 
mieckim Schreinuerem na czole, Studenci nie: 
miececy zawsze mają ochotę do bójek. Wszędzie 
jednak ich biją stadenci słowiańscy i nie sze- 
nują, podczas gdy w Pradze są oni pod ochro- 
ną władz. 

Bar. Bienerth oświadczył, że dalsze za- 
rządzenia tj. stan wyjątkowy, tylko wte- 
dy zostaną wydane jeżeli okażą się 
bezwarunkowo koniecznemi. 

Pos. Mastąlka twierdził, że sądy doraźne 
dlatego zostały wprowadzone, ponieważ doma- 
gali się tego Niemcy, a zwłaszcza ks. Fürsten- 
berg i Baernreiter. Bar. Bienerth zaprze- 
czył temu i zastrzegł się przeciw takiem 
oświadczeniom. | 

Co do ministra Śchreinera, pos. Udrżał 
oświadczył, że na dzisiejszem posiedzeniu lzby 
posłów przedstawi tego polityka w stosownem 
świetle i pokaże, że jedynym celem tego 
ministra jest utrzymanie sporu mig- 
dzy Czechami i Niemcami. 

Pos. Mastalka oświadczył, że sądy doraźne 
są aktem zbrodni wobec Czechów. 

Burmistrz Grosz prosił bar. Biencertha o 
wyrobienie mu audencyi u cesarza, celem 
przedstawienia mn stosunków. 

Następnie deputacya udała się do ministra: 
rodaka. czeskiego Zaczeka, którego zapytała, 
jak się zachowa wobec poczynionych już zarzą- 
dzeń i ewentnalnego zaprowadzenia stanu wy- 
jątkorwego. 

Zaczek oświadczył, że gdyby Rada mini- 
strów uchwaliła zaprowadzić w Pradze stan 
wyjątkowy, on wtedy ustąpi. 

Wiedeń. Socyaliści postanowili wnieść na 
dzisiejszem posiedzeniu [zby posłów 
wuiosek nagły, z żądaniem zniesie- 
nia sądów doraźnych w Pradze. Posel 
Adler, który zabierze głos jako pierwszy mow- 
ca przy prowizoryum budżetowem, wniesie od- 
powiednią rezolucyę 


Dzisiejsze posiedzenie Izby. 

Wiedeń, W sprawie dzisiejszego posiedzenia 
Izby panują wielkie obawy. Przypuszczają, że 
już na początku posiedzenia wy- 
buchną namiętności głównie na ławach 
posłów czeskich radykalnych, z powodu zapro- 
wadzenia w Pradze sądów doraźnych. Wśród 
Niemców istnieje zamiar niedopuszczenia 
do głosu pos. Klofacza, który zapisany 
jest jako pierwszy mowca w dyskusyi. Ze stro- 
ny niemieckiej zamierzają wystosować do pre- 
zydenta [zby zapytanie, czy zgodnem jest z po- 
wagą Izby, aby przebywał w niej i przemawiał 
człowiek, który znajduje się w służbie zagra- 
nicznej. Wobec takiego stanu rzeczy obawiają 
się, że na dzisiejszem posiedzeniu przyjdzie do 
burzliwych zajść, tak, że odroczenie lub 
zamknięcie Izby jest możliwem. Konsekwencyą 
tego byłoby dalsze pozostanie na sta- 
nowisku gabinetu urzędniczego, a 
prowizorynm budżetowe i inne konieczności 
państwowe przeprowadzonoby na 
podstawie $ 14. Parlament zostałby zwoła- 
ny dopiero wtedy, gdyby Czesi i Niemcy tak 
się uspokoili, że mogłyby byće widoki trwałego 
porozumienia między temi narodami. 

Sprawa prowizoryum budżetowego na dzisiej- 


Doo, _Q0_1000gO0oNNO WNN NZ nn nh, 


. 


ZN OZON ZO | O A OT 


Czwar 


NOWA 


NUMER PORANNY 


| ak 
"+ 
czescy bowicm oświadczyli, że wobec sądów o- 
raźnych w Pradze nie mogą głosować za żadne- 
mi przedłożenia rządoweni, a więc i za prowi- 
zoryum budżetowem. Tak samo nie wiadomo 
jest, czy zbierze się potrzebna do tego większość 
2/, posłów. ; 

W parlamencie wiađūmość o sądach dora- 
źnych w Pradze wywołatą wielige wrażenie. — 
Wśród Niemców panuje zadowolenie, wśród Cze- 
chów przygnębienie. W kołach posłów czeskich 
i niemieckich omawiano bardzo żywo sytuacyę, 
wywołaną ostłatniemi wypadkam. Pos. Za- 
zworka oświadczył, że dopiero po wmiesza- 
niu się do spraw studentów niemieckich posła 
Wolta sytuacya w Pradze się zaostrzyła. Inny 
poseł czeski, Stransky, oswiadczył, że za- 
prowadzenie sąuów doraźwych jest aktem wro- 
gim wobec Czechów. Pos. Gessmann oświad- 
czył, że odroczenie Izby w obecnej chwili by- 
łoby wielką klęską 'ze względu na miewyja- 
śnione stosunki i cały szereg ważnych spraw. 

„Tutejsze dzienniki niemieckie całą winę za 
ostatnie wypadki zwalają na Czechów. „N. Fr. 
Presse“ twierdzi, że od czasu ostatniego kpn“ 
gresu wszechsłowiańskiego w Pradze. Czesi stali 
się wyzywającymi, 


i hyk 
Liana kgnstytacyi w Nemizerh. 
(Telegr. „N, Heformy'j. 

Berlin. Na porządku dziennym wczorajszego 
posiedzenia parlamentu stał wniosek wolno- 
myślnych, socyalnych demokratów i Polaków 
w sprawie zmiany konstytucyi Rzeszy 
co do odpowiedzia!lności ministe- 
ryalnej. 

Polski wniosek „stojący w dyskusyi żą- 
da, by parlament zwoływany był każ- 
dego czasu. jeżeli tego zażąda !/ je 
go członków. 

Sekretarz państwa 
świadczył zaraz na początku dyskusyi, że pra- 
gnie w kilku słowach formalnie scharakteryzo- 
wać stanowisko zjednoczonego rządn i oświad- 
czył: 3 

Przy wydaniu konstytueyi dla północno-nie- 
nieckicgo Związku i państwa niemieckiego od- 
powiedzialność kanclerza - postawiono jako za- 
sade. Wszystkie wnioski, które zawierały po- 
stanowienia o formie prawnej odpowiedzialności 
ministeryalacj, zostały odrzuconę. W tej zasa- 
dzie widziano najskutecznijszy środek odpo- 
wiedzialności miunisteryalnci i najsilniejszy wy- 
raz żądanej gwarancyi. Muo to, kwostya ta 
zajmowała i w późniejszym czasie Izbę, je- 
dnakże dyskusya nie doprowadziła do uchwały. 
Tak też się stało, że Rada związkowa ostate- 
cznie nie miała ani sposobności, ani powodu 
obradować nad tą kwestyą i powziąć uchwale, 
Jeżeli obecnie stronnictwa sądzą, że przyszedł 
czas, aby tą zasadą ponewnie się zająć i czy- 
nią wiele dalej idących wniosków, to jest rze- 
czą zrozumiałą, że rządy widzą, iż ze swej 
strony nie mogą przystąpić do powzięcia u- 
chwał, zanim nie będą miały* sposobności po- 
znania stanowczych uchwał parlamentu. Także 
z tego fakta, Że zjednoczone rządy odstępują 
od zwykłego zresztą wniosku inicyatywy i bia- 
rą udział w tej sprawie nie bezpośrednio, mo- 
żna poznać, jaką wagę przywiązują rządy do 
potrzeby wysłuchania zapatrywań 
iuchwał parlamentu. : 

Pos Miller Meiningen (wolnomyślna p. 
ludowa) imienięm liberalnej lewicy stawia wnio- 
sek, aby wszystkie te wnioski przekazać komi- 
syi regulaminowej, której liczbę członków po 
mnożonoby do 28. Mowca oświadcza, że zamiast 
tzw. moralnej odpowiedzialności kanclerza, par- 
lament pragnie odpowiedzialności pra- 
wno-państwowej. Instytncya obecnej od- 
powiedzialności nie ma konkretnego pojęcia 
prawnego. Z zasady prawno-panstwowej, że 
monarcha nie czyni nic nie poprawnego, wyni- 
ka jako logiczna konsekwencya, że minister 
obejmuje odpowiedzialność prawno-państwową. 
Gdyby ta zasada wyrosła do mistycznćj idei 
osobistej nieomylności, to sprzeciwiałoby się to 
zdrowemu ludzkiemu rozsądkowi. Cesarz w 
Niemczech nie jest zwierzchnikiem, 
lecz przewodniczącym Rady związ- 
kowej, czyli tylko „primus inter pares“ 

Pos. Span (centrum) domagał się, aby od- 
powiedzialność ministeryalną roz- 
szerzono także na czynności cesarza, 
które nie podłegają kontrasyguacie, a więc 
także na mowy, listy itp. Skoro kanclerz pań- 
stwa był o tem nwiadomionym, musi być od- 
powiedzialnym i dymisycnować, gdyż samo o0- 
świadczenie, iż obejmuje odpowiedzialność, nie 
wystarcza. , 

Pos. Le be d ur (soc.-dem.) podnosi, źe oświad- 
czenie cesarza, iż jego najprzedniejszem zada- 
niem jest stałość w polityce przy przestrzega- 
niu zgodnej z konstytucyą odpowiedzialności, 
nie jest niczem innem, jak tylko pozostaniem 
przy obecnym stanie, przy zrezygnowaniu z pe- 
wnych oratorskich dodatków. Nie chodzi je- 
dnakże tylko o odparcie pewnych wykroczeń 
tzw. osobistych rządów, ale o przełamanie biu- 
rokratycznego systemu rządowego, do czego naj- 
lepsi politycy już od dłuższego czasu dążą. Po 
klęsce politycznej w Azyl wschodniej w Maro- 
ku i wewnątrz państwa, przychodzi czas na 
wymuszenie zupełnych parlamentarnych rządów. 
Nie nieznane osoby prou „owane, lecz mężowie 
z większości parlamentu muszą być powołani 
na krzesła ministeryalne. 

W dalszej dyskusyi hr. Mielżyński o- 
świadczył, że Polacy stoją na stanowisku, iż 
parlament w każdej chwili musi mieć możność 
kontrolowania rządnn Odpowiedzialność 


szem posiedzeniu natrafi na trudpości, posłowielkanclerza państwa musi być rozciągnięta 
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na wszystkie jego czynności urzę 
dowe. Teraz jest czas, aby dokonać całego 
dzieła. Każda próba zmiany stosunków przez 
adres do cesarza jest niewystarczającą łatani- 
ną. W tym ducha postawili Polacy wniosek, 
który w sposób zapobiegawczy ma dać repre- 
zentacyi ludowej możność zebrania się, skoro 
to uzna za potrzebne. Dalej reprezentacya lu: 
dowa musi pójść za wołą większości narodn, 
gdyż ostatecznie naród żąda przecież od parla- 
mentu obrachunku i stworzenia gwarancji. 

W tej słusznej walce niemieckiego ludu 0 
prawa wolnościowe, chcemy — rzekł mowca — 
stać zawsze po jego stronie, chcemy dać do- 
wód, że kłamią ci, którzy twierdzą, że Polacy 
są mieprzejednanymi wrogami niemieckiego lu- 
du, że my wszyscy zwalczamy niemiecką naro- 
dowość. (Głosy: Słuchajcie! słuchajcie!) My 
mamy z narodem niemieckim jedną 
wspólność, a mianowicie wspólność wol- 
ności, zwalczamy jednak pruski sy- 
stem rządowy, który jednako ciemięży lud 
niemiecki, jak i Polaków. (Oklaski u Polaków). 

Pos. J une k (narod. liberał) oznacza wnio- 
sek soc. dem., wedłag którego wypowiedzenie 
wojny potrzebowałoby zgody parlamentu, jako 
rzecz nie do przyjęcia, ponieważ byłoby to vo- 
tum nieufności dia cesarza i Rady związkowej. 
Mowca odrzucał dalej współułział parlamentu 
przy nominacji lub dymisyi kanclerza państwa. 
Wniosek soe.-dem. o odpowiedzialności mini- 
strów ma na celu pozbawienie państwa niemie- 
ckiego jak najbardziej jego znaczenia. — Jest 
rzeczą parlamentn wymusić dla siebie takie 
znaczenie, aby ministrowie nie mogli występy- 
wać przeciw niemu. 

Pos Biirxen (part. 
Niechaj nas Róg chroni przed rządami parla- 
imentarnymi. Mowca życzy sobie dla lepszego 
współdziałania parlamentu w zagranicznej po- 
iityce częstszego wydawania ksiąg białych i u- 
stanowienia komisyi dla spraw zagranicznych. 

Na tem obrady przerwano do dzisiaj. 


Wypadki bałkańskie. 
«(Telegr. „N. Reformy"). 


Zarządzenia wojsuowe w Anstro- 
Węgrzech: 

Wiedeń. „N. W. Tgbi.* donosi, że w naj- 
bliższych dniach pojawią się znowu 
pogłoski o mobilizacyi wojsk. Jak się 
z kompetentnej strony wojskowej dowiadnie to 
pismo, rzęcz przedstawia się następująco: 

W najbliższych dniach da się zau- 
ważyć transport znacznej ilości 
wojsk kolejami i okrętami. Należy to 
sprowadzić do tego, że zarząd wojskowy czyni 
teraz użytek z danego upoważnienia co do za- 
trzymania rezerwistów zapasowych, 
którzy po 8-tygodniowych ćwiczeniach mieli 
być rozpuszczeni do domów. Zostaną oni je: 
dnak zatrzymani, jako należący do XV-go 
korpusu. Upoważnienie to pochodzi z r. 1888. 
Według tego upoważnienia w razie potrzeby 
zarząd wojskowy może” zatrzymać rezerwistów 
zapasowych i trzy estatnie roczniki wojsk. — 
Z.tego upoważnienia czyni zarząd wojskowy 
użytek, zatrzymując najmłodszych  rezerwi- 
stów, którzy w październiku b. r. zostali po- 
wołani na 8-tygodniowe ćwiczenia. Zarząd woj: 
skowy, wydając te zarządzenia, czyni użytek 
zaledwie z czwartej części otrzymanego upowa- 
żnienia. 

Dalej zostaną przeniesieni do Bośni cire- 
kruci, którzy zostali tylko wyćwi- 
czeni, a którzy należą do XV korpusu. 

Do zaniepokojenia niema więc żadnego powodu. 


Spisek studentów belgradzkich ? 


Wiedeń. Ministerstwo wojny zaprzecza wia- 
domości podanej przez „Pesti Hirlap“, jakoby 
władze węgier kie odkryły spisek studen- 
tów belgradzkich, mający na celu wy- 
sadzenie w powietrze wszystkich 
mostów , położonych na Dunaju i Dra- 
wie, a wiodących do 5..bii i jakoby mostów 
tych strzegło wojsko anstro-węgierskie. Mini- 
sterstwo wojny zapewnia, że podobne zarządze- 
nia nie zostały wydane, a gdyby okazały się 
uie koniecznemi, nie byłyby okryte tajemnicą. 


Źustrya i Turcya. 


Lendyn. „Times* donosi z Konstantynopola, 
że widoczne są już objawy zmaiejszenia 
się naprężenia między Turcyą a Au- 
stryą 1 że w najbliższych dniachroz- 
poczną się bezpośrednie rokowania 
między temi państwami. Do tej chwili jednak 
bojkot będzie trwał dalej. W Konstantynopolu 
pewna ilość robotników oświadczyła swą g oto- 
wość do wyładowania okrętów au- 
stryackich. 

Berlin. „Berl. Tgblt“ donosi z Konstantyno- 
pola, że działalność nowego ministra spraw we- 
wnętrznych jest bardzo pożyteczną, Z tego po- 
wodu należy się spodziewać, że stosunki mię- 
dzy Austryą i Turcyą znown staną się nor- 
malnemi. 


państw.) oświadcza: 


l 


Z Serbii. 


Belgrad. Wczoraj odbyła się tu Rada mini- 
stów, na której obradowano nad tem, czy zło- 
żyć życzenia jubileuszowe na ręce po- 
sła anstryackiego Forgacha. Postanowiono 
tego nie robić. 

Belgrad. Rząd tutejszy wysłał komisyę woj- 
skową do Petersburga dla natychmiastowego 
zakupna 2000 koni. Konie te miały być 
przewiezione do Serbii przez Rumunię, ta je- 
doak na to się nie zgodziła. Rząd serbski zwró- 
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ci} się więc z prośbą do rządu buigarskiego, 
a gdyby ten odmówił, to zwróconoby się. do 
rządu tureckiego. 

Konstantynopol. Pasicz odjechał do Bel- 
gradu. 


Prancyż i Serbia. 
Paryż. Ministerstwo spraw zagranicznych 
zaprzecza wiadomości jednego z dzienników 
o wyjeździe posła francuskiego z Belgradu. 


Zamieszki w Tarczi. 


Konstantynopol. Wedłng depeszy dziennika 
„Jeni Gazeita*, wczoraj wieczorem banda zło- 
czyńców i osób już karanych więzieniem zaała- 
kowała budynek rządowy w Kdenisz i wiiaje- 
cie smyrneńskim, przyczem zabiła 1 człowieka 
w Bazarze. Kilka tysięcy brygantów 
stoi w rozmaitych częściach wilajetu i czeka 
na stosowną chwilę, aby rozpocząć gra- 
bież. Władze wilajetu prosiły o posiłki. 


Otwarcie parlamentu turecziego 


Konstantynopol. Według dziennków turec- 
kich, otwarcie parlamentu tureckie 
go nastąpi 14 grudnia nowego stylu. 


„Włechy a sprawy bułkuńskie. 
(Ielegr. „N. Reformy"). 

Rzym. W dalszym ciągu obrad nad wuio- 
skiem deput. Fusinato, deputowany ‘Galli 
dał wyraz przekonaniu, że międzynarodowe tra- 
ktaty ogólno-polityczne nie są nienaruszalne. 
Mowca omawiał ujemne następstwa berlińskie- 
go traktatu dla Włoch i oświadczył, że ostat- 
nie jego rozwiązanie oznacza rozwiązanie tegi 
stanu, który przez lat 30 naruszał 1nteresa i 
godność Włoch. Mowca pochwała ogłoszenie 
niezawisłości Bułgaryi i podnosi, że niebezpie- 
czeństwo posunięcia się Austro-Węgier ku Sa- 
lonice zostało usunięte. Zalecał, aby Włochy 
popierały aneksyę Krety przez Grecyę i wzy- 
wał większość do popierania rządu. Rekompen- 
zaty proponowane przez Austro-Węgry w za- 
mian za aneksyę Bośni i Hercegowiny. są nie 
wystarczające. Omawiając w szczegółowy Spo- 
sób trójprzymierze, podnosi mowca jego 
ujemne strony. Jest jednakże obowiązkiem 
Włoch aż do zmiany tego traktatu spełniać za- 
danie alianta; potem może być trójprzymierze 
odnowione na podstawie nowych warunków a' 
boteż będzie można zbliżyć się do Rosyi, Fi» 
cyi i Anglii. Do tego czasu należy armię i gra- 
nice w ten sposób umocnić, aby Włochy mogły 
same o swym losie rozstrzygać. ' 

Dep. Baccelle broni} polityki Tittoniego 
oświadczając, że obecne położenie Włoch jest 
lepszem, niż po berlińskim kongresie. Polityka 
Włoch musi zwrócić się ku strzeżeniu intere- 
sów Włoch przy równoczesnem staraniu się o 
najważniejsze interesa pokoju. 

Dep. Sonnino wśród poruszenia w lzbie 
oświadcza, że poprzednio w wielu okoliczno- 
ściach popierał politykę Tittoniego na podsta- 
wie jego oświadczeń o dobrych stosunkach 
Włoch do innych państw i zupełnem porozu- 
mienia z Austro-Węgrami co do Bałkamn, co 
zdawało się zapewniać krajowi spokój. Obecnie 
jednakże musi mowca stwierdzić, że zjazdy na, 
Semmeringu, w Dezio i Salzburgu miały jako 
następstwo nieuszanowanie postanowień berliń- 
skiego traktatn. Rekompensata dana za anek- 
syę ze strony Austro-Węgier, jest ze stanowi- 
ska włoskiego iluzoryczną. Mowa Tittoniego, 
która starała sie znaczenie aneksyi osłabić, a 
w której oświadczył, że wydarzenie to nie za- 
skoczyło'go niespodzianie, była grubym błędem, 
którego następstwa dadzą się odcznć na bliz- 
kiej międzynarodowej konferencyi, jeżeli ta wo- 
góle się odbędzie. Mowa ta była błędem, gdyż. 
dowiodła błędnego osądzenia nietylko zagraąicz- 
nego ale wewnętrznego położenia 

Byłoby rzeczą prostszą, aby przy tej sposo- 
bności okazano rezerwę i przeczekano chwili, 
w której byłoby znanem także zapatrywanie 
różnych mocarstw, które podpisały traktat ber- 
liński i aby przypomniano sobie, że na konfe- 
rencyi londyńskiej w roku 1871 jednomyślnie 
powstała międzynarodowa zasada, iż traktaty 
bez zgody stron, które trakraty zawarły, nie 
mogą być zmienione. 4 i 

Co się tyczy oświadczenia, złożonego w dniu 
29 września o konferencyi Tittoniego z Izwol- 
skim, że w zapatrywaniach w sprawie Bałka- 
nów panuje między obu ministrami zupełna 
zgoda, zapytuje Soncino, gdzie jest ta zgoda, 
gdyż Tittoni dnia 6 października oświadczył, 
że w aneksyi widzi tylko uznanie istniejącego 
dotąd faktycznego stanu rzeczy, podczas gdy 
Izwolski trwa przy tem, że kwestya aneksri 
przekazaną być musi konfereneyi, wahając się 
sankcyonować ją tymczasowem oświadczeniem. 
Mowca wyraża najwyższą sympatyę liberalnym 
rządom w Turcyi i życzy sobie ich wzmocnie- 
nia. Zaleca przygotowanie wojenne, 
oświadczając jednakże, że nie myśli o wojnie 
przeciwko Austro-Węgrom. Podkreśla, że za- 
wsze był zdania, iż interes Włoch leży w bez- 
pośrednim szczerym stosunku do Anstro-Wę- 
gier Był zawsze z przekonania zwolenuikiem 
trójprzymierza, które uważa za czynnik pokoju 
w Europie i bezpieczeństwa Włoch. 

Na tem obrady przerwano. 


TELEGRAMY 


z dnia 3 grudnia. 
Rzym. Stan zdrowia papieża przez cały dzień 
wczorajszy był niezmieniony. Wieczorem nastą- 
piło powne polepszenie. : 


2. Nr 558. 


Demonstracye w Bernie. 


Berno. Wczoraj wieczorem przyszło do de- 
moastracyj na Wielkim Piacu, a następnie, sko- 
ve stamiąl demonstrujących wyparto, przed do- 
mem czeskiej besedy i niemieckiego domu na- 
rodowego. Przyszło do starć, a kiedy po- 
łeżenie stażo się poważnem, wkroczyła po 
łicya, która wreszcie musiała zarekwiro- 
wać wojsko. Zarówno organa straży 
odniesły obrażenia, jak i szereg de- 
moenstrantów, ci ostatni od szabel. Rany 
kiika są ciężkie. Przedsięwzięto wiele are- 
amtowań. Demonstranci powybijali wiele szyb 


Załścia studenckie w Wiedniu. 


Wiedeń. Studenci narodowo-niemieccy dopu- 
ścili się nowego gwałtu, z powodu onegdaj- 
szego otwarcia mensy akademickiej. Studenci 
w dniu tym, jak zwykle każdego pierwszego 
w miesiącu, zakupili bilety abonamentowe na 
cały miesiąc. Wczoraj studenci niemiecko-naro- 
dowi wpadli do mensy podczas obiada i z ha- 
sem „Rewanż za Pragę“, wypędzili stu- 
dentów słowiańskich i włoskich, o- 
świadczając, że tak długo nie odejdą, aż mensa 
zostanie zamkniętą. Zarekwirowana policya 
nie usunęła studentów niemieckich, 
a także pośrednictwo kilku profesorów uniwer- 
zytetu nie miało skutku. Dopiero gdy przyrze- 
czono, że mensa zostanie zamknięta, 
studenci niemieccy rozeszli się. Studenci wło- 
sey i słowiańscy udali się do parlamentu, aby 
a bawiącymi tam swymi rodakami-posłami od- 
być w tej sprawie konferencyę. Depatacya stu- 
dentów słowiańskich udała się do pos. Głą- 
bińskiego z prośbą o interwencyę. Z powo- 
dn zamknięcia mensy obawiają się, że dziś 
przy otwarciu uniwersytetu przyj- 
dzie do ponownych starć między studen- 
z niemieckimi a studentami innych narodo- 
wości 


Sąd rozjemczy dia zajścia w Casa- 
blanca. 


Paryż. Jak słychać, sędziami wojennymi w 
kwestyi dezerterów w Casablanca zamianowała 
Franeya Ludwika Renauita i Edwarda 
Freya. Sędzią rozjemczym ze strony Niemiec 
ma być zamianowany rzeczywisty tajny radca 
Knege; nazwisko sędziego zagranicznego nie 
jest jeszcze znanem. Piąty sędzia, mający być 
wspólnie zamianowanym przez obie strony, ma 
być Szwedem. 


Z Persyl. 


Petersburg. Jak słychać, szach polecił swo- 
im agentom w Rosyi, aby zakupili tam dla nie- 
go znaczae posiadłości, chce on bowiem cały 
swój majątek i skarb przenieść do Rosyi. Gdy- 
by rewolacya w Persyi przybrała większe roz- 
miary, szach przeniesie się do Rosyi. 


Z repnblik amerykańskich. 


Nowy Jork. Z Porte aa Prince donoszą, że 
łudność powstała przeciw rządowi, 
bez walki zajęła miasto i ustanowi- 
ła prowizoryczna rząd, wybierając je- 
dRego z generałów prezydentem. 


Uroczystości Jubileuszowe. 
(Telegr. „N. Reformy*.) 

Wiedeń. B. kor. donosi: Ze wszystkich stron 
monarchii i z zagranicy dochodzą wiadomości 
e nadzwyczajnie uroczystych obchodach jubi- 
lenszn cesarza. Wszędzie odbyły się uroczyste 
nabożeństwa i patryotyczne manifestacye, W 
stolicach państw zagranicznych szefowie austro- 
węg. misyj podejmowali członków austro-węg. 
kolonii, przyczem wygłaszano patryotyczne mo- 
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wy. Na nabożeństwach urządzanych przez am- 
basadorów i posłów anstr., pojawili się wszę- 
dzie członkowie domów panujących lub też ich 
zastępcy. Prawie cała zagraniczna prasa, spe- 
cyalnie niemiecka, angielska i grecka, czczą 
dzień jubilenszowy cesarza Franciszka Józefa, 
wskazując na jego zalety, jako panującego i 
stwierdzając, że monarcha ten zyskał sobie po- 
dziw w całym Świecie. 


Kraków, 3 grudnia, 


Poranki i wieczory jubileuszowe odbyły się 


*|wczoraj w tutejszych zakładach naukowych. Wśród 


nich wymieniamy innowacyę zaprowadzoną przez 
kierownictwo szkoły przem. uzupełniającej na Sme- 
leńsku, a polegającą na tem, Że i dia młodzieży 
tej szkoły urządzono uroczysty wieczorek z takim- 
Bamym programem, jak w szkole dziennej (prze- 
mówienie dyr. Maciołowskiege i p. Mikulskiego, 
chóry i deklamacye), O wartości i dodatniej stro- 
nie przypuszczenia do wszystkich obchodów szkol- 
nych i tej warstwy młodzieży świadczy najlepiej 
fakt, że młodzież po wieczorku z własnej inicya- 
tywy okrzykiem i słowem podziękowała serdecznie 
swoim kierownikom i nauczycielom. 

W Akademii handlowej odbył się wczoraj rano 
uroczysty obchód jubilenszowy. Po nabożeństwie 
odprawionem w kościełe 00. Kapucynów, zgroma- 
dzili się uczniowie Akademii, dwuklasowej szkoły 
handlowej i słuchacze kursu abituryentów w pię- 
knie przyozdobionej Bali, w której na tle kwiatów 
umieszczono binst monarchy. Uroczystość rozpoczął 
kwartet smyczkowy uczniów Akademii, którzy pod 
batutą p. Walewskiego wykonał kilka utworów. 
Nastąpiły deklamacye, z tych jedna przy akompa- 
niamencie cytry, dalej trio na skrzypce, wioloncze: 
lẹ i fortepian, oraz produkcye chóru szkolnego pod 
kierunkiem p. Walewskiego. Obchód zakończyło 
przemówienie dyrektora zakładu i trzykrotny okrzyk 
na cześć cesarza. 


Kronika. 


Dziś: 
Kraków, czwartek 3 grudnia. 
Kalendarzyk kościelny: Franciszka Ksa- 
werego i Hilsryi. 
Kalendarzyk astronomiczny: 
słońca o godz. 7 m. 22, zachód o godz. 3 
długość dnia godzin 8 min. 16. 


Wschód 
min. 38; 


"Teatr miejski w Krakowie: „Noc listo- 
padowa'. 

Teatr ludowy: 
go (premiera). 

Cyrk Edison: przedstawienie kinematografi- ! 
czne o godz. 7 wieczorem. 

Uniwersytet ludowy: wykład prof. dra 
Grzybowskiego p. t. „Skorupa ziemska i zjawiska 
w niej występujące" o 7 wiecz. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie: 
wykład prof. W. Źłobickiego P t „Z fizyki kali 
ziemskiej“ o 6 wtecz. 

Walne zabranie „Związku akademickiego“ 
ml. Grodzka 29, o 5 popoł. 


„Knajpa“ dramat Z. Parvie: 


Teatr we Lwowie: 


Saby“. 


miejski „Królowa 


Z Tow. Przyjaciół sztuk pięknych. Komunikn- 
ją nam: Gmach Tow. Przyjaciół sztuk pięknych 
otwarty zostanie ponownie w piątek 4 b. m. Świe- 
tlicę zajęły pastele, obrazy olejne i rysunki Tymo- 
na Niesiółowskiego. W innych salach mniejszych 
umieszczono prace pp. Borka, Czarnowskiej, Dosta- 
lównej, Frommera, Gryglewskiego, Kotowskiego, 
Krzeszowej, Krzesza, Kowalskiego, Laskowskiego, 
Pelczarskiego, Podgórskiego, Popławskiego, Rosen- 
blama, Tombińskiego i Trzebińskiego. Szereg kraj- 
obrazów nadesłał St. Czajkowski, Wystawiony zo: 
stał dużych rozmiarów obraz nieżyjącego malarza 


NOWA REFORMA 


Rostworowakiege p. i „Mojżesz wśród zbuntowa 
nej rzeszy”, W dażej sali urządzono 42 wystawę 
ze zbiorów F. Jasłeńskiego, na dochód Tow. Brat- 
niej pomocy uczniów Akademii sztuk pięknych. 
Składają się na tę wystawę prace (około stu) prof. 
Józefa Pankiewicza z dwudziestoletniego okresu 
działalności artystycznej tego wybitnego malarza 
i rytownika, 

W sprawie konkursu na afisz dla wystawy 
przemysłowo-rolniczej w Częstochowie Towarzystwo 
„Polska sztuka stosowana“ w Krakowie ogłasza, 
co następuje: 

Nazajutrz po rezstrzygnięcin konkursu (25 li- 
stopada b. r.) .3 łona komisyi rozpoznawczej To- 
warzystwa zwrócono uwagę, że jedna z prac, o- 
znaczona godłem „Gryf* i wyróżniona na konkar- 
sie poza pracami, nagrodzonemi pierwszą zaszczyt: 
ną wzmianką, jest lekko tylko zmodyfikowaną ko- 
mią afisza, reprodakowanego w styczniowym nume. 
rze angielskiego pisma „The Studio“ z r. 1901 
na stronie 265 (autor L. G. Cooksey). Wskutek 
tego sąd konkursowy odbył ponowne posiedzenie, 
na którem skonstatował, że w istocie cała kompo- 
zycya afisza i układ pracy „Gryf“ są identyczne 
z wzmiankowanym afiszem angielskim, a rysunek 
niektórych fighr wprost skopiowany. Wobec tego 
sąd konkursowy uważając, Że projekt „Gryf“, ja- 
ko w pomyśle, układzie i szczegółach zapożyczony, 
nie może być brany pod uwagę — udzielone ma 
wyróżnienie niniejszem cofa. 

Doroczna loterya gospodarcza na dochód se- 
minarynm polskiego w Białej, urządzona staraniem 
Koła Pań T. S. L, odbędzie się stanowczo 6 b. m. 
w ujeżdżalni wojskowej przy ul. Zwierzynieckiej. 
Piękne i cenne fanty, oraz koncert orkiestry 13-go 
p. p. a do tego sympatyczny cel, zgromadzą nie- 
zawodnie liczną publiczność ze wszystkich sfer na- 
szego miasta. Wobec krótkiego terminu komitet u- 
prasza o jak najrychlejsze nadsyłanie list składko- 
wych pod adresem Koła Pań T. S. L., — Ostatnie 
posiedzenie przedloteryjne odbędzie się dziś o g. 
5 po południu; na posiedzenia tem zechce się sta- 
wić cały komitet. 

W sprawie emerytów otrzymujemy następują- 
ce pismo: Emeryci, którzy przeszli w stan spo- 
czynku przed r. 1907, chcący brać jakikolwiek u- 
dział w akcyi o podwyższenie emerytur, zechcą po- 
dać kartą korespondencyjną swój adres tutejszemu 
komitetowi, na ręce przewodniczącego p. Włady: 
sława Herolda, radcy dwora w Krakowie, ul. Pa- 
wia 14. i 

Ze Stow. nauczycielek. Kars przygotowawczy 
do egzaminu państwowego z muzyki rozpoczął się 
w Instytucie muzycznym (uł. Gołębia 16). Wykła- 
dy są w poniedziałki w godz. od 6—8 wieczorem 
i we czwartki od 6—7; zapisywać się na nie mc- 
žna za opłatą 12 K miesięcznie w Stowarzyszeniu 
nauczycielek (ul. Karmelicka 36) w godz. od 11—1 
przed południem i od 3—6 po południu. 

Odczyt p. Jerzegó Żuławskiego p. t. „Czem jest 
sztuka w swej istocie" odbędzie się staraniem 
Wzaj. pom. kursów im. Baranieckiego w niedzielę 
dn. 6 b. m. w sali Kopernika uniwersytetu Jaglell. 
Bilety do krzeseł po 2 kor. i 1 kor, bilety aka- 
demickie 50 hal., do nabycia przy wejścia przed 
odczytem. 

Poranek literacki, Ak. art. lit. koło „Życie“ 
urządza w niedzielę 6 b. m. poranek literacki, któ- 
ry ze względu na znane i sympatyczne w naszej 
literaturze najmłodszej nazwiska, powinien ściągnąć 
liczną publiczność, zwłaszcza, żo program przedsta- 
wia się bardzo interesnjąco. Czytać będą pp- Ed- 
mund Bieder: „Symfonia jesienna*, Wanda Krzy: 
żanowska: „Z poezyj“, Michał Natkaniec: Arcyba- 
szewa „Podchorąży* z rosyjskiego, Józef Rutfar: 
„Syn słońca*, „Szatan i pustynia“, Tadeusz Szan- 
troch: „Czarna Dama“ i „Liryki“. 

Na cele oświatowe podczas obchodu powstania 
listopadowego zebrało akad. Koło T. S. L. 571 K 
10 kal. 

Ze „Związku akademickiego". Dziś odbędzie się 
walne zgromadzenie członków „Związku akademic- 


kiego" w lokalu przy ul. Grodzkiej 1. 29. 
tek o g. 5 po południu. 

Na dochód weteranów z r. 1863/4 odbędzie 
slę dnia 5 b. m, o godz. pół do 8 wieczorem, 
przedstawienie w cyrku „Edison“. 

Zabawa dla dzieci. Na św. Mikołaja odbędzie 
się dnia 5-b. m. w klubie pocztowym (ul. Lubicz 
5). Na program zabawy złoży się obraz fantasty- 
czny p. t. „Wigilia św. Mikołaja“ w trzech od- 
słonach, „Prolog“, „Sen* i „Na jawie“, potem na- 
stąpią efekty świetlne. Wstęp dla dzieci (tak człon- 
ków jak i obcych) wraz z podarkami 1 K, bez 
podarków 50 hal., dla członków starszych 50 hal, 
dla obcych 1 K. Bilet akademicki 50 hał. Lista 
dla zgłoszeń u kursora (Lubicz 5). Początek zaba- 
wy o g. 5!/ą wieczorem, 

Oświetlenie w teatrze miejskim podczas przed- 
stawień jest stanowczo za słabe. W zwykłych wa- 
runkach załedwo połowa świateł bywa zaśwlecaną, 
co czyni wzgląd widowni ponurym i daje publicz- 
ności, pozostającej w antraktach na swych miej- 
scach, powód do nzasadnionych skarg. Nawet pod- 
czas uroczystego przedstawienia „Nocy listopado- 
wej“ nie zaświecono w widowni wszystkich świa- 
teł, a trzecia część wielkiego żyrandolu była ró- 
wnież ciemną. — Sądzimy, że w przyszłości admi- 
nistracya teatru postara się o usunięcie tych wa- 
dliwości. 

„Sokół* w Podgórzu. urządza w niedzielę b. 
m. we własnej sali uroczystość św. Mikołaja, oraz 
przedstawienie amatorskie, na które złożą się dwa 
fragmenta sceniczne „O Józię* Bałuckiego i „Ta- 
tuś pozwolił“, Chcący wziąć udział w zabawie, ze- 
chcą dla swoich maluczkich nadsyłać podarki do 
gmachu Sokoła w sobotę między g. 4—8 wieczór. 
Wstęp dla członków 60 hal, dla gości wprowa: 
dzonych 1 K. Dzieci nie płacą wstępu. Przygry- 
wać będzie muzyka p. Czyżowskiego pod osobistym 
jego kierunkiem. Początek punktualnie o g. 6 wie- 
czorem. Po przedstawieniu wieczornica dia człon- 
ków i zaproszonych gości. 

Wypadek w teatrze miejskim. We wtorek wie- 
czorem po przedstawieniu „Nocy listopadowej“ w 
teatrze miejskim fotograf „Nowości Ilustrowanych* 
miał dokonać kilku zdjęć z wystawionej saiuki. 
Zdjęcie miało być dokonane przy świetle magne- 
zyowem. Przy zapalania proszku magnezyowego na- 
stąpiła lekką eksplozya, przyczem zajęła się dra- 
perya sukienna przy bocznej kulisie. Ogień szybko 
posuwał się w górę i objął w kilkn sekundach ca- 
łą draperyę, sięgając aż do maszyneryj, umieszczo- 
nych nad sceną. Na szczęście znajdowali się je- 
szcze w teatrze, mimo ukończonego przedstawienia, 
strażacy pożarni miejscy, którzy pod kierunkiem 
brandmistrza kulisę, przymocowaną do podłogi sce- 
nicznej świdrami, obalili na ziemię i pożar drape- 
ryi stłumili. Szkoda nieznaczna, ale wypadek mógł 
mieć poważne następstwa. 

: Ogień kominowy wybuch? w kamienicy pod 1. 3 
przy placu Wolnicy wczoraj o godz. pół do 4 pop. 
Wydobywające się z komina płomienie i gęsty dym 
zaniepokoily mieszkańców, którzy zawezwali straż 
pożarną. Ogień szybko ugaszono. 

Nieostrożność dorożkarza. Na Teresę Nowak, 
włościankę z Witanowic, najechał wczoraj doroż- 
karz. Nowakowa obalona na ziemię, potłukła się po- 
ważnie i doznała kontnzyj u nogi, — Opatrzyło ją 
pogotowie ratunkowe. 

Z sądów wojennych. Pisma warszawskie dono- 
szą: Za należenie do P. P. S. sąd wejenny skazał 
na osiedlenie 27-letnią mieszkankę Warszawy Ka- 
zimierę Gajewską , mającą pseudonim partyjny 
„Aza*. 

Zderzenie pociągów. Pisma warszawskie dono- 
szą: W nocy z wtorka na środę na stacyi Modlin 
zderzył się pociąg pocztowy z pociągiem towaro- 
wym, przyczem oba parowozy oraz kilka wagonów 
doznały uszkodzeń, a cztery osoby uległy pokale- 
czeniu. 

Trzęsienie ziemi. Z Regio di Calabria telegra- 
fuja: W Mileto odczuto wczoraj silne trzęsienie 
ziemi, które wywołało wśród ludności panikę, 


Począ- 


Czwartek, 3 Grudnia 1908, 


Sprawa pani Steinheil. Z Paryża telegrafują: 
„Petit Republique“ donosi w sprawie pani Stein- 
heil, że utrzymywała ona także stosunek miłosny 
z królem Kambodży Sisovac, którego poznała w 
czasie jego pobytu w Paryżu w r. 1906. — Pani 
Steinheil zeznała przed sądem, że mąż jej żył w 
ścisłych stosunkach z prezydentem Faure i królem 
Kambodży i podała inne szczegóły, obciążające jej 
zamordowanego męża. 


Zmarli: 

W Warszawie zmarł popularny rabin i kazno- 
dzieja izraelicki, dr Izaak Cylkow, w 68 roku 
Życia. Ze śmiercią jego — jak zaznaczają pisma 
warszawskie — ustępuje z widowni jeden z pięk- 
niejszych typów polskiego żyda-patryoty, który u- 
kochał społeczeństwo polskie całą duszą i czuł sią 
przez całe życie wiernym synem Polski. Jako taki 
zwalczał Byonizm i teror konserwatywnych partyj 
Żydowskich. Przyswoił on literatnrze naszej piękny 
przekład wielu ksiąg starego Testamentu z komen- 
tarzami. Ogłoszone drukiem kazania zjednały au- 
torowi opinię „klasyka polskiego". By? też współ- 
pracownikiem „Wielkiej Encyklopedyi Iilnstrowa- 
nej“. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi. 
SERY "Rozw 


Ruch przejezdnych. , 
boci Kraków, 2 grudnia, 


HOTEL KRAKOWSKI: inżynier Edward Howard Hellis 
z Wiednia, dr Oskar Wallenrod a Wilna, dr Eugeniusz 
Rzewuski z Kijowa, dr Czesław Koatanecki z Korneu- 
burga, dr Kazimierz Kochlowski i dr Karol Wimmer 
z Krakowa, X. Antoni Bryja ze Szczyrzyca, X. Alojzy 
Tajdus z Góry św. Jana, Władysław Potempa z córką 
z Włocławka, Władysław Siemoński z żoną z Wąsowa 
(Król. Poi.), Izydor Radt z Frysztacu, Władysław Szaje 

z Żoną # Kamieńca Podolskiego, Ludwik Lewandowski 

z Szczucinua, Władysław Kłopotowski z Podola ros, ma- 
jot Ryszard Krón z Berna. 


Er. FZ | 
JULIAN RAPALSKI 


em. inżynier c. k. kolei państwowej 


przeżywszy lai 67, po krótkich & ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dn. 1 grudnia 1908 r. w Dębnikach. 


W clężkim smutku pozostałe dzieci i wnuki 

zapraszaszają na wyprowadzenie zwłok, które 

odbędzie się we czwartek dnia 3 b. m. o go- 

dzinie wpół do 3 po południu z domu żałoby 

1. 12 przy ulicy Pocztowej, wprost na cmen- 
tarz krakowski. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawionem zostanie w sobotę dnia 5 b. m. 
o godz. 9 rano w kościele 00. Reformatów. 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 
[zma "opla" 


IWA penne środii przeciw spierzchaięcii 


rąk i twarzy: 
4 Mydło „lecznicze 


7 MALINOOSKIEGO 


z zapachem wody kolońskiej 
(cena 60 halerzy) i 6681 


Philodermine 


(cena 70 hal.) Skutek niezawodny, lecz należy 
żądać wyrobów Malinowskiego. 


Towarzystwo "Stolarzy 0 Kelong Zebrzydowskiej 


Wyroby krajowe i własne. 


Zakład sę | mzgieam „kamieniarski 
i budowlany 


Józefu Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, poriańa wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra- 

aita i marmuru. Podejmuje się 

wykonania robowców w miejscu 

i n prowincyi, Telefon 759. 
270 0 


Najwiekszy oramofon 


koncertowy z 36 płytami tanio do sprze- 
dania. Wiadomość: Długa 24, II piętro, 
drzwi na lewo: 399 1 4 


Porter åywiotki 


nie mający konkurencyi. 


361 8 0 


Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, | (Kraków, ul. Bracka |. 1 A, H piętro), 
przyjmuje wszelkie roboty. 


św. Anny 3. 309 500 


0 NABYCIA 


R 140, 170, 1760, 2'00, 


2:40 i 280 za '/, kg. (funt) wyśmienitej co dzień 
świeżej gorącem powietrzem na «pecyalnych 


Wieika Palarnia kawy, Handel koionialny 


H. Jurkiewicz 
Zygmunt WIECZOREK 


KRARÓW, SUKIENNICE 29. 


Bardzo niskie Ceny. 
Biuro pisania na maszynie 


i powielania (koncesyonowane) 
gą! posia Pałuskiej 


dl Jagiellońska 10. 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych ! magazynach. — Pośredników nie ) mamy. 


sparatach pałonej kawy 
poleca 847 6 0 | 


kraków - Szewska 22. 


Najlepsza bielizna męska. 
Najmodniejsze krawatki. 
Najlepsze rękawiczki. 


akuratność, 


324 18 O 


ROGÓZŻKI 


żelazne, kokosowe i szczotkowe oraz 


SZCZOTKI 


do wycierania nóg poleca w największym wyborze $ 


i najtaniej 


Tom. Górecki, Kraków, Rynek 9. 


,99993999999899999+ 


Slusarz 


|z Poznańskiego, samodzielny, którego zasadą jest sumienność,» praca i 
biegły w każdym dziale ślusarstwa, nie wyłączając artysty- 
,|cznego, który przez szereg lat w poważnych zakładach Rzeszy Niemic- 

ckiej jako werkmistrz był czynny, biegły w języku polskim i niemieckim 


wy 249440009000004 


i 


384 7 0 


i niemieckim. 


w słowie i piórze, pragnie ze względów familijnych przyjąć odpowiednie 


stanowisko w 


ST 2 898 


30 
Kor.: 3-70 440 

Lalka w krak. stroju, oczy śpiące, strój do zdjęcia 

38 41 46 52 55 

l 5°70 6-50 7°70 8-— 11-50 

"Lalka skórzana, z głową bilaszaną, siada i klęczy 
cm. 30 33 38 43 46 50 57 61 74 

'Kor.: 3-30 4-40 5-60 6-70 7-— 8-10 10-40 13-40 15:50 


cm, 
Kor.: 


Galicyi Reflektanci raczą łaskawie zwrócić 


sem Bolesław Urbanowicz, Poznań, Kopernika 8 (Posen, Koper- 
nikusstrasse 8. 


[Wyciąg z Cennika Lalek| 


Lalka „Togo“ 


HM własnego pomysłu i wyrobu, bardzo praktyczna i trwała, z głową blaszaną prawnie $ 


zastrzeżona 
30 37 43 4 48 53 
5-— 5'60 6-40 8-— 9:40 11-— 


CH. 
37 80 35 
2-80 3-60 470 


Wysyła za załiczką wraz z opakowaniem 


EABRYEA LALEK, Kraków, ulica Wolska 1a. 


się pod adre- 


6589 3 3 


367 2 8 


Zakład 


Skład mebli i wyrobów tapicerskich 
w Krakowie, ul. Wiślna L. 3. 


Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. * Alfons Wawrzecki. 


Wypożyczalnia książek 


Cantenia naukowa i gle 


w Krakowie, ul. św. Jana 4, 


poleca nowości naukowe i beletrystyczne w języku polskim, francuskim 
Warunki przystępne. 
60 h. z przesyłką 70 h. 


<S 


199 77 0 


n 


KUYGAN 


Dogodna wysyłka na prowincyę. Katalog 
377 4 0 


SPRZEDAŹ i WYNAJEM 


DRTEPIANOW | PIAN 


nowych i przegranych najlepszej marki, 
wypróbowanych przezemnie jako fachowca. 
— Ceny fabryczne bezkonkurencyjne. — 


1. Raba, fortępianista UL fn. Jan 


Zakład pogrzebowy uż 
NANA W O LER EG O 


Brzy al Św. Temasa [. 4, kuż przy płaca Śzczypańskim, Fifa: ica Ropamika l 6. — Teito e JIL 
podojmuje się urządzeń [c abb keas $ sprowadzania swłok ze wssretkioi 


380 4 0 


Jama f. 


agwyiszemi nagroda 


ów ewropej 246 249 0 


Rządca Drakarni L, K. Górski 


